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Mimo triumfalnych zapowiedzi fran- 
euskich dzienników reakcyjnych i oficjal 
nego komunikatu rządowego, łamistraj- 
kom nie udało się uruchomić w Paryżu 
ani jednej linii kolei podziemnej W pią- 
teksrano kursowało jedynie 20 autobusów 
ns czterech liniach, Obok kierowcy i przy 
wejsciu do autobusu pełniła straż poli- 
cja w hełmach i z karabinami. W godzi- 
nach popołudniowych kierowcy autobu- 


sów porzucili pracę wobec nieprzychył. |. 


nego nastawienia ludności. Uruchomie- 
nie metra nawet w ograniczonych roz- 
miarach okazało się niemożliwe z powo- 
du braku specjalistów elektrotechników. 

Zaiządzona przez władze mobilizacja 
elektrotechników nie dała żadnych re- 
zułtatów. Policja nie zastawała osób pod 
legających mobilizacji w domu, a domow 
nicy odmawiali odebrania nakazit mobili- 
zacyjnego. 

Wobec niepowodzenia tej akcji, odbyło 
się « piątek posiedzenie rady ministrów 
na ktorym byli" również ‘obecni prefekt 
departamenty Sekwany, komendant poli- 
cji paryskiej i przedslawiciele władz woj 
skowych. Przedmiotem rozmów było po- 
wzięcie nowych środków zmierzających 
do złamania strajków w kolei podziem- 
nej i zapobiegnięcie możliwości tozsze- 
rzenia się ruchu strajkowego na inne ka- 
tegorie pracowników 

Przez cały dzień strajkujacy pracowni 
cy metra rozdawali ulotki rozchwyty- 


-Wane przez ludność Paryża. Związek za 


i 


wodowy pracowników transportowych 
rozlepił afisze na domach Paryża, w któ 
tych stwierdza, że rząd, aby złamać 
Holandia kez żywności 

Sytuacja gospodarcża Holandii ulega 
stałemu pogórszeniu. Deputowany Wage 
nau w parlamencie holenderskim oświad 
czył, że rząd woli armaty niż masło 
i prowadzi kosztowną kampanię w Indo- 
nezji. co się odbija ujemnie na sytuacji w 
kraju. 

„Wagenau demaga się zwiększenia ra 
cji żywnościowych dla ludności cywilnej 
Jebniżenia wydatków na aprowizację 
armii. | ' 


w . L4 
Pogrzebkana samodzielność 
Rząd Bięcki zaaprobował dekret w 

sprawie Hfworzenia zarzadu dła handlu 
ragraniczne przy Ministerstwie Eko- 
uemiki Narodowej W sklad zarządu 
wejdą przedstawiciele różnych resor- 
tów, lecz przewodniczacym bedzie przed 
stawiciel misji amerykańskiej 

Tenu rządowi amerykańskiemu 

przyznaje się wyjatkowe  peinomocnic- 
twa. Będz'e om zatwierdzał wszystkie 
zapotrzebowania ma walutę dłą zakupów 
za granicą. Bez jego wiadomości i zgo- 
dy ani rząd grecki. ani kupcy prywatni 
nie mogą prowadzić rokowań handlo- 
wych i zawierać umów handlowych z 
innymi krajami, Bez jego padpisu nie 
może być przeprowadzona Żadna opera: 
cja imiportowa czy eksportową, 

Wszelkie próby działania z pominię- 
ciem lego zarządu będą karane sadow: 
nie. 
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Ramadier jest bezsilny 
wobec zdecydowanej postawy robotników paryskich. — 

Reakcyjne metody do niczego nie doprowadza 


strajk, stosuje metody žedne rządów naj- ci, które ukazały się w piątkowej prasie 

bardziej reakcy jnych. Metody te sa ustęp |irancuskiej, komitet strajkowy pestano* 

stwem wobec reakcji wewnętrznej i mię jwil wznieść barykady w całym mieście, 

dzynarodowej i przedstawiają niebezpie- icelem uniemożliwienia ruchu autobusów 

czeństwo dle republiki. Hi samochodów ciężarowych, turichomio+ 
Według: niepotwierdzonych wiadomoś- $nych przez rząd. 


Służą interesom bankierów 


Henry Wallace o iudziach, którzy rządzą w USA. 


Na wiecu w Baltimore b. wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Wallace, 
oskarżył ministrów wojny Foresta'la, handlu Harrimana i podsekretarza stanu 
Lovetta o uprawianie polityki mającej na celu popieranie finansistów z Wall - 
Street. 

Grupy i towarzystwa tworzone przez tych ministrów, mówił -Walace, pra- 
cują nad powiększeniem dochodów i kapitałów panów z Wall - Street. 

Wallace, krytykując polityke prezyJ enta Trumana powiedział. że hasła w ro- 
dźaju „mniej jeść“ nie wyżywią nawet dzieci amerykańskich, a tymbardziej 
głodu jącej Europy. 2 


W pogoni za dolarami 


Anglia sprzedaje swe tajemnice produkcji. — 
Pierwszym odbiorcą oczywiście USA 


Bonoszą z Londynu, że „brytyjska'or-| Sprzedaż patentów na mniejszą skałę 
ganizacja eksportowa“ skupiająca w foyi w Anglii praktykowana już od daw- 
swym ręku wszystkie nie ogłaszane do- | na, obecnie jednak. w związku z trud: 
tychczas względnie ściśle strzeżone ta- | „o<niajn; eksporiowymi pewnych wyro: 


jemnice patentów przemysłowych poda- 
la do wiadomości, że amervkańskie fir- 
my przemysłowe wyraziły gotowość 
zakupienia brytyjskich tajemnic produk- 
cji dotyczących fabrykach niekurczącej 
się wełny, środka chemicznego niszczą: 
cego sadze oraz nowego Lproszczonego 
spasebu konstrukcji okretów. 


ków, rzad brytyjski zamierza rozpocząć 
sprzedaż patentów dla zdobycia dolarów 

Kupno pateniów będzie udostępnione 
nie tylko Stanom Zjednoczonym. ale i 
innym krajom. które nie mogą czy nie 
chcą nabywać gotowych wyrobów bry- 
tyjskich. 


Złoty Środek 
i złote iiolary 


Temistokles Solulis wykładał niegdyś 
archeologie i histerię starożytną na 
uniwersyiecie ateńskim. Pouczał wów» 
czas o regule złotego środka. lecz kie» 
dy zóstał premierem zapomniał nie tyl- 
ko o tym. czego nauczali jego przodko- 
wie z przed 5 tysięcy lat, ale į to, co 
sam głosił. i 

Dnia 14 lipca , 1946 r. Temistokles= 
Sotulis potępił zdecydowanie wewnęfrz 
ną polityke rzadu Tsaldarisa, którą nas 
zwał „dziesiątkowaniem demokracji”. 
Twierdził dalej, że Grecja nigdy nie 
była w tak tragicznym położeńiu, jak 
za faszystowskich rządów Tsaldarisa. 
Zostawszy jednak premierem  zapotn= 
niał Sofulis o tym. co mówił, jako daw 
ny leader opozycji. W marcu tego ro- 
ku Sofulis oświadczył. że pomoc Amie- 
ryki dla Grecji winna być wyłącznie na 
tury moralnej. W sierpniu zaś zaczeła 
być... nieco inaczej. 

Dlaczego, nastąpiła taka metamorfa- 
za Sofulisa? Dlaczego zapomniał pre. 
mier, co mówił leader opozycji? Zapom 
nienie to było skutkiem wizyty. jaką 
Sofulisowi złożył przedstawiciel USA 
Gracewood. oraz złotych dołarów. ja- 
kie ta wizyta miała przynieść. Dnia 18 
grudnia 1946 r. Sofulis powiedział, że 
Grecja stała się krajem krwi i ognia w 
Europie. Dzis Sofulis wyciaga rekę pa 
broń amerykańską, zabiegając tylko 0 
to, aby w Grecji było jak najwiecej 
krwi i ognia. 


Targi bez końca 
w sprawie kosztów okuuacii Niemiec © 
‘Agencja Reutera donosi, że w Waszyn 
stonie podjeto nanowo rozmowy w spra 
wie kasztów okupacji połączonej strefy 


brytyjsko + amerykańskiej Niem- 
czech. ' 

Jak wiadomo. delegacja brytyjska do 
maga się, by rząd amierykański ponosi 
wszystkie wydatki dolarowe, zwiazane 


z oktpacjawe 


„Zołnierze polscy 
wracają z Angli da Kraju 

W ciągu listopada repatriacja żołnie 
rzy polskich z Wielkiej Brytanii odbywać 
się będzie drogą lądową oraz transpor- 
tami kolejowym przez Francję. Niemcy 
i Czechosłowację. i 

Najbliższy transport" żołnierzy pol- 
skich edpłynie diogą morską dnia 20 
październisa. Następny transport prze- 
widziany na 7 listopada odbędzie się już 
drogą lądową. Jest możliwe. że data 
wyruszenia tego transportu odlożona bę 
dzie na tennin późmiejszy. 


w 
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okój i odbudo 


walczy Polska na arenie miedzynarodowej. — Faworyz0- 


wanie Niemców — najwiekszym niebezpieczeńsiwem 


` „Polska i państwa Europy Wschod- 
niej nie mogą zgodzić się na odbudowe 
Europy w ten sposób, by Niemcy adgry- 
wały w niej dominująca role" — oświad 
czył w transmitowanej na cale Stany 
Zjednoczone audycji radiowej proi. Sta- 
nisław Raczkowski, doradca. gospodar- 
czy polskiej delegacji na zgramadzenie 
ONZ, 

Prof. Raczkowski wystąpił w zbioro- 


Dziś, dnia 18-20 października br. o goiz. 


Piotrkowska 67 odbedzie sie 


wej audycji, nóświeconoj tziv  planowi 
Marshalla wraz z pania Ranscicit oraz 
przedstawicielem Francji Herve Alphan- 
dem. ` 

W sprawie slosunku krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej do planu Mat- 
shalla, prof. Raczkowski oświądczył, że 
plan ten jest przeciwny  interesont 
Europy, jako całości. Plan ten przewidn- 
je jednostronne uwzględnienie odbudowy 


17-©j, w Sali kina „Palonia”. ab 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 


ku czci 13 oficerów i żołwieczy Gw ardli 


Ludowej bojowników Polskiej 


Partii Repotniczei i oczanizacji młodzieżowej „Promieniści”. 


Polegli oni hofraterskz śmięrcią w 
Wolną i Niepodiegłą Polske Ludową. 


walce z hitlerowskim okunańtem o 


W uroczystości udział wezma przedstawiciele Rzedu RP j Naczelnego 


Dowództwa Wojska Polskiego. 
Wejście za zaproszemiami. 


gospodarki niemieckiej, a Polska może 
się zgodzić na udział jedynie w takim 
planie odbudowy, który by dawał pierw- 
szeństwo odbudowy ofiarom agresji nie 
mieckiej, 

* ; * 

Podczas czwarikowej debaty w kami- 
sji politycznej Generalnego Zgromadze 
nia ONZ. delegat polski, min. Modzelew 
ski przedstawił punkt widzenia Polski na 
projekt USA utworzenia „tymczasowego 
komitetu ONZ“, 

Min, Modzelewski stwierdził, że Pols- 
ka nie może zgodzić się na tę propozycję, 
gdyż jest ona zarówno pogwałceniem fi- 
tery i ducha Karty Narodów Zjednuczo” 
nych, jak i z przyczyn politycznych nie 


|może prowadzić do usprawnienia prac 


ONZ. 

Mówca podkreślił, że propozycja USA 
może mieć niebezpieczne następstwa nie 
tylko dla Narodów Zjednoczonych. ale* 
dła pokoju światowego oraz stwierdził, 
że narody Świata z narodem amerykań- 
skim włącznie nie pragną żadnego no- 


ii wego koniliktu, iccz pragną ut: zymańnia 


roko jt” 


! 
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KASY! 


Dlaczego nikt się nie interesuje zawartościa zamkniętych 
„Í porzuconych przez -okupanta kas ogniotrwałych? 


A Niemcy w takim popłochy opuszczali 
nasze miasto, że nie mieli nawet czasu 
na opróżnienie kas'ogniotrwałych, które 


pelne nieraz wszelakiego bogactwa — 


złota, biżuterii i obcych walut, pożosta- 
wili nam w spadku. 

Zdawałoby się, że skwapliwie powin- 
niśmy wykorzystać tę okazję, ażeby 
choć w minimalnym stopniu powetować 
sobie olbrzymie straty materialne, wy- 
rządzone nam przez wieloletnia rabun- 
kową gospodarkę okupanta. Stało się 
jednak inaczej — po dzień dzisiejszy 
wiele poniemieckich kas ogniotrwałych 


nie zostało jeszcze otwartych! 


Porzucone przez okupanta”*kasy ognio 
trwałe, podobnie jak i inne ruchomości 
poniemieckie przejęte zostały przez 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny, który 


wydzierżawił je, wzgłędnie sprzedał, po- 


szczególnym instytucjom i osobom pry- 
watnym, 

Ale instytucje te j osoby nabyły jedy- 
nie prawo do samych kas. Zawartość 
ich bowiem należy do Banku Narodowe- 
go. któremu wszelkie znajdujące się w 
nich bogactwa muszą być przekazywa» 
ne 

Odbywało się to w ten sposób, że 
przy otwarciu każdej kasy musi ucze- 


„tniczyć specjalna komisja, w skład któ- 


rej wchodzą przedstawiciele Banku Na- 
rodowego, Okręgowego Urzędu Likwi- 
PEPTSPYERE SEE TRZE ZET ETYCZNY PIET EEN PETEA 
s „ OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Admini 
śtracyjny przypomina, że zgodnie z art. il da- 
kretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i 
ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr56, 
poz. 310) termin składania podań o zmianę na- 
zwiska, bądź imienia i nazwiska przez osoby, 


donimy wojskowe, konspiracyjne”: osłaniające 
— upływa z dniem 31 griudnia 1947 r. 

Osoby, używające wspomnianych pseudoni- 
-mów, które nie zechcą skorzystać z dabto- 
dziejstwa dekretu, obowiązane są do złożenia 
we właściwym Starostwie Grodzkim nświad- 
czenia o powrocie do dawnych swych mion 
i nazwisk oraz do udowodnienia- swej tożsa 
mości, przy czym Starostwa wydawać będą 
decyzje, usłalające tożsamość, 

W wyżej wymienionym terminie winny być 
również wniesione podania zstępnych nieży- 
jących żołnierzy lub uczestników walk a wol- 
ność, lub akcji konspiracyjnej, którzy pragną 
zmienić swe nazwiska na pseudonimy wisko- 
we albo konspiracyjne, przybrane w czasie 
wojny przez ich zmarłych wstępnych, 

Ostrzega się, że osoby, które nie dopełną 
powyższego obowiązku traklowane będą o0 u- 
pływie ustalonego terminu składania oadań, 
jako używające przybranych imion ( nazwisk 
bezprawnie, co spowodować może pociągnięg- 
cie ich,do odpowiedzialności karnej. 

Łódź, dnia 15 października 1947 r. 


ZARZĄD MIEJSKT W ŁODZI 


Codzienna nowelka „Farpressu'* 
TOWA. NN 


kłóre w czasie ostatniej wojny przybrały pseu- 


dacyjnego oraz właściciel danego loka- 
lu, i oczywista mechanik z fabryk kas 
pancernych. 

Firmy, które przejęły z OUL-u zam- 
knięte kasy nie mają prawa otwierać ich 
we własnym zakresie, natomiast ciąży 
ma nich obowiązek zawiadomienia OUL, 
celem przysłania specjalnej komisji dla 
otwarcja komisyjnego kasy. 

Wiele firm tak właśnie posiąpiło i w 
teżultacie skarbiec narodowy zbogacił 
się o pewną Ilość złota. brysantów i wa 
luty obcej. Inne zaś finmy nie wypeł- 
niły tego obowiązku i nie korzystają ze 
znajdujących się u nich kaś, które stoją 
bezczynnie, zawierając często wielkie 
skarby. 

„Oto ciekawy przykład. 

W gmachy PKO przy ul. Narutowi- 
czą 45, na pierwszym piętrze z frontu, 
w lokalu zajętym przez hurtownię PCH. 
znajduje się od przeszło dwóch lat zam 
knięta, wmurowana. kasa ogniotrwała, 

W tym wypadku jednak nie można 
winić dzierżawców jej. gdyż-PCH uczy- 
niła wszystko, aby przyśpieszyć otwar- 
cie skąrbcą. 


Początkowo instytucja ta chciała ko- | naszarg, narodoweso skarbca! 


Historia pewnego hagażu 


Niezwykłe perypetie repatrianta z Francj 


W początkach czerwca rb. powrócił z 
Francji do kraju ob. Ryszard Obęrbek, 
obecnie zamieszkały w Łodzi przy m. 
Emilii Plater 1. 

Zagranicą pracował cieżko, dorobił się 
jednak jakoś i wracając do Polski zabrał 
ze sobą wcale pokaźny bagaż. Zabrał, ale 
— mie dowiózł, bo oto cosie z nim siio: 

Do Zabrza bagaż nadszedł w porządku. 
W pogranicznym tym miasteczku reġa- 
triant nadał swój dobytek w polskim u- 
rzędzie kolejowym. Było teżo dwie wali 
zki z garniturami. bielizna i obuwiem 0- 
raz ttomok z pościelą i rower. Ostamie 
nadeszły bez przeszkód do stacji przezna 
czenia, obie zaś walizki — zawieruszyły 
się gdzieś po drodze, 

Próżno wyczekiwał ich ab, Oberbek, 
a gdy wreszcie cierpliwość jezo się Wy- 
czerpała. napisał zażalenie do Minister- 
stwa Komunikacji, skąd otrzymał odpo- 
wiedź, że Sprawa jego przekazana zosta- 
ła Dyrekcji Ko'ejowej w Łodzi i że w ra 
zie nieodmalezien'a zaginionego bazażu. 
przysługuje mu prawo wniesienia do D. 
O. K. P. Łódź reklamacji p odszkodowa+ 
nie. 

Gdy kilkakrotne interwencie w Dyrek- 
cii łódzkiej nie daty żadnego 


LALKA 


Pani Lusia jak wicher wpadła do ga- 
binetu swego męża, stanęła przed nim 0- 
ko w oko i rzekła nieprzejednanym tó- 
nem: i 

— fHentyku, zdradziłeś mnie! Nie za- 
przeczaj! Wiem o wszystkim. Wyszłam 
z domu za tobą i obserwowałam każdy 
twój krok. Skręciłeś w ulicę Malinowa. 
wszedłeś do bramy oznaczonej numerem 
27, ięchałeś windą na trzecie piętro i za- 
pukałeś do drzwi nr. 8, Tam mieszka 
pani Palińska, u której spędziłeś przesz- 
%b pół godziny! A 

Z trudem ttumita łkanie. Zatrzymała 
Się na chwilę, by opanować łzy cisnące 
się jej do oczu, poczym ciegnęła dalej: 

— | dopiero rok jesteśmy po ślubie... a 
ty masz kochankę... Moja matka miała 
rację — jesteś niemożliwy! 

Jej czerwone wargi pobladły z guie- 
wu padła na stojacą opodal kanapkę. 

— Ach, jaka jestem nieszczęśliwa! 

Mąż, nie ruszając się z miejsca, pa- 
trzał na nią zdziwiony. Nie próbował na 
wet protestować. Zdmuchujac popiół z 


papierosa, obserwował jasna plamę wło- 

Bów swej żony na ciemnym tle kanapy. 
Gdy przestala wreszcie 

gwykłym tonem: 


płakać, rzekł 


— Moja droga, popełniłaś wielki bład. 
Nie wolno zapominać, że wzajemne zau- 
lanie jest podstawą szczęścia w małżeń- 
stwie, Co spowodowało twoje zwatnię- 
ie? Czy nie byłem dotychczas dobrym 
mężem? 

Nie odpowiedziała. lecz na jej twarzy 
„malowało się wielkie zdumienie, Spokoj- 
ny głos meża zaskoczył ją. 

Udawał. że tego nie widzi i mówił da- 
ej. 

— A może twoje przyjaciółki zwróci 
ły ci uwagę. że meżowie, którzy są Ser- 
deczni dła swoich żon. maskują w ten 
sposób zdradę? To jest zła psychologia, 
moja droga! f 

Zatrzymał się chwilę, odrzucił wypa- 
lonego papierosa i rzekł: 

— (idybyś się zastanowiła, zaoSzczę= 
dziłabyś sobie nie tylko zbytecznej dro- 
gi, lecz tylu łez i zmartwień... Zresztą, 
nie wiesz przecież, jaki był powód miej 
wizyty u pani Palińskiej, która rzeczy- 
wiście nie cieszy się w mieście zbyt do- 
brą opinią... 

Zerwała Się z kanapy: 

— Ach, tak! Więc jeszcze ze mnie żar- 
tuiesz.? 


misyjnie otworzyć kasę: aby z niej korzy 
siać. Poniewąż jednak fabryka kas 


: — zadał 
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ŁODZIAŃN'N: W dżusgli — nfastety, nie 
tylko w dżrngli ludzie walcze ze s0bq, 
wyzyskując momen:y różnic rasowych, cza 
powych i rel głjnych Zwłaszcza na Dalek:m 
Wschodzie (1 nd ,Dzik'm Zachodzie”) kolor 
skóry jest wyzysk wany dla rozbudzenia ta- 
stynktów nienawiiu rasowych. Np. w Sic- 
nach Zjednoczony.n (w stosunku do murzy- 
nów), w Ingi=ch ftp 

Obrazki nasze „Jejemnice Dżungli”, przed 


pancernych Zinkego zażądała za otwar- | stawiają egzotyczna środowisko, w którym 


cie olbrzymiej sumy 100.000 złotych — 


toczy się waiko między dwoma wywiadami 


zrezygnowano z tego i jednocześnie za- | — Japońskim i cngieiskim — wyzyskującymt 


wiadomiono PKO, iż w lokalu znajduje 
się nadal zamknięta kasa, która być 
może kryje w swym wnętrzu znaczne 
bogactwa. 

Może też być inaczej, że w kasie znaj 
duia się.. materiały wybuchowe. 

Tak czy owak — kasa winna być jak 
najszybciej otwarta, gdyż niema żad- 
nego powodu, aby z tym zwlekać. 

Tó samo odnosi się do wszystkich in- 
nych zamkniętych dotąd kas póniemiec- 
kich, 

O tym jak wiele ich znajduje się jesz 
ćze na terenie nasmgo miasta może 
świadczyć fakt, že niemal codziennie 
komisja otwiera jedną, czy dwie takie 
kasy. : 

Czy nie należałoby wiec odrazu. jak 
najszybciej, zikwidować te pamiątki po- 
wojenne? Przecież każdy trud snwicię 
może się on'acić. a znalezione waluty i 
złoto nie pójdą gdzieindziej, tylko do 
(s) 


poszkodowany zwrócił się dd Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta RP. skąd otrzymał 
odpowiedź, iż pretensie jego skierowano 
pod właściwy adres, tj. do Ministerstwa 
Komunikacji. 

Ministerstwo tym razem zakwestiono- 
walo pretensje oh. Oherbeka, powieważ 
poszkodowany nie nadesłał ani kwitu ba 
zażowego, ani wykazu zaginionych rze- 
czy. 

Wobec tego ob. Oberhek wysłał żada- 
ne dokumenty, określając w wykazie 
swe śiraty na równo ćwierć miliona zł. 

Po pewnym czasie padeszią odpowiudź 
że sprawę ponownie przestano Dyrskchi 
Łódzkiej z poleceniem przyśpieszenia 
sprawy, 

„Od tego czasy znowu mineło kilka ty- 
godni i — nic. Poszkodowany zzłosił się 
wczoraj do Redakcji „Fkspressu* + opo- 
wiedział o smiltnej historii swego zazinio 
nego bagaż: oraz długiej. bezowocnej ko 
respondencji. Zapytał jednocześnie o ra- 


dę. co rob'ć dalej? Gdzie jeszcze inter- 
weniować ? 
Niestety, nic nie mogliśmy mu pora- 


dzić. Chyba rozpocza* na nowa korespon 
dencjię w odwrotnej koleiności. Może 


rezultatu. | wreszcie snrawa będzie załatwiowa... 


— Widzisz, że nie zaprzeczam — od- 
rzekł spokojnie, — Poco miałbym kła- 
mać, skoro mnie śledziłaś? 

Zapalił nowego papierosa į puszcza- 
jac klębvy dymu zapytał: 

— Ale dlaczego podeirzewasz mnie o 
zdradę... 

— Nie udawai naiwnego! Sadzisz, że 
nie wiem w jakim celu składa się wizy- 
ty podobnym kobietom? ` 

Otworzył szufladę, wyjął list i zaczął 
czytać? 

„Drogi Przyjacielu! 

Bardzo mi przykro, że muszę sig do 
ciebie zwrócić z podobną prośbą: Jes- 
teś jednak jedyne osobą. która zna mo 
ją tragiczną sytuację. Wiesz o tym. 

że moja żona. przyzwyczajona do zbytku 
nie mogła się pogodzić z myślą, że po 
wojnie zubożałem i pewnego dnia porzu- 
ciła mnie na zawsze. 

Dla mmie ona umarła.. ale chodzi 0 
nasze dziecko. Jasia była bardzo cho- 
ra, Z trudem udało mi się uratować ją 
od śmierci, Był to ciężki wypadek gry- 
Dy. 

Od wczóraj jest rekonwalescentką. 
I oto wpadła jej do głowy uparta 


raprzemian wszystkie możliwe w czasie wal- 
ki sytuacje i okoliczności. 

Jeżeliby się chciało przedstawić sprawę 
r punktu widzenio tego co być powinno, a nis 
tego co jest — ncieżałoby przede wszystkim 
wycofać i zniszczyć wszystkie powieści cg- 
zotyczna, tak chętnie czytane przez dzieci 
: dorosłych. aj 

eip 7M 

JW. Z UL. SOLNEJ: Lfsi Pona jest zbył 
ogólnikowy, nie podaje Pan ani jśdnago kor 
kretnego łakiu, na którym opiera się Fana 
pesymizm | rozgoryczenie. Dla kavdego zd 
Axo myślącego człowieka musi być sprawą 
jasna, że pracując dobrze, pracując wydaj- 
nie, buduje sobie i swym dzieciom lepszą: 
przyszłość, idzie jedyną droga, jaka prowa- 
dzi do poprawienia byłu 7s wszystkich 1 d9 
niezależności gospodarczej naszego kraju. 
Niech Pan nie pozwala sugerować sie li- 
dziom złej woli, którzy bezmyślnie į złoś!i- 
wie powiarzają zasłyszane p'otki, bezpodk 
riawne ft nadające się jedynie do przysło” 
wiowego magla”, 4 

Prosze spróbowoć przemyśleć sytuację sa“ 
modzielnie i obiektywnie — jesteśmy pewni, 
że stoć Pana na to — napewno zrozumie Pon 
i odczuje, jak bezsensowne są zarzuły, że 
tylko my musimy się ograniczać, a tnne kra 
je nie. Czyżby Pan istotnie nie cżytat plsm, 
tjie słuchał radio, nie rozmawiał z ludźmi, 
którzy byli niedawno np. w Anglii, czy we 
Francji i mogli stwierdztć naocznie, jak wiel 
kie są tam ograniczenia ! braki żywnoś- 
ciowe? k 

Tylko ludzie absolutnie nie orientujaąacy 
się w sferze zagadnień gospodarczych, wzglą 
dnie, jak już podkreśliliśmy, ludzie głupi 
1 źli, moga. liczac na fatwowiarność i nie: 
świadómość innych, wmawiać tm tak oczy: 
wfste kłamstwa, i 

= 


Y 
APE d 4 

MAMUSIA DWULETNIEJ IRENKI: Meariwf 
się Pani, że dziecko źle i nfespokojnie sy- 
pia, mimo, że jest zupełnie zdrowe. Najważe 
niejszym worunkiem aby córeczka spała do. 
brze, jest punktualność w układanłu jej do 
su. Nie wolno dopuszczać do tego, aby dziec 
ko chodziło spać wadłig swego „widzimisie”. 
Powinno zawsze o tej. samej porze (gdy ma 
dwa lata o 7-mej wieczorem) leżeć w łóżecz 
ku ? mieć spokój. Nie należy zostawiać za- 
palonego światła | opowiadać bajek przed 
snem, kolacja także musi być zjedzona wcześ 
niej, nie bezpośrednio przed snem. Proszę 
przestrzegoć tych zasad, a ptzskona się Pa- 
ni, że córeczka przestacie kaprysić, rzucać 
ste w nocy f wołać przez sen Sa to obiawy 
zbył późnych zabaw, posiłków i braku syste 
motyczności Gdy przyzwyczaili się, że zow- 
sze o tej sumej porze kończy sie jej dzień 
(bez względu na płacz * grymasy) zacznie 
sypiać spokójnie * będzie mniej nerwowa. 


Niestety, nie jestem w stanie. spełnić 
tej prośby, edvż dła mnie jest to zhyt 
wielki wydatek. Zreszta u nas tutaj 
nie ma takich lalek. 

, Przypuszczam więc, że znajdziesz 
iej matkę... Qczywsście ora nie powin- 


na wiedzieć o tym. że ja cię posvłam. 


Powiedz jej. że byłeś na prowincji, po 

znałeś jej córeczkę j że ona prosiła 

cię o lalkę..* . 

Henryk przerwał czytanie listu i rzekł: 

— To jest mój szkolny kológa — dodał 
po chwili. — Biedny chłopiec... 

W czasie czytania listu Lusia siedzia: 
ła bez ruchu. Jak bardzo żałowała teraz 
swoich łez i wymówek. Przykro jej bý- 
ło, że mogła posądzić swego męża o klam 
stwo į zdradę, 

= Co ona odpowiedziała? — zawoła* 
ła rózpromieniona. 

— Że nie ją to wszystko nie obchodzi. 
A gdy zacząłem ją przekonywać, stata- 
Jąc się przemówić jej do sumienia — wy 
rzuciła mnie za drzwi.. 

Lusia wstąła z kanapy. Zbliżyła się do 
męża į objęła go mocno za szyje, 

— Słuchaj — rzekła cichutko. — Może 


myśl. Wiesz przecież, — dzieciom się | my sami poślemy lalkę biednej Jasi? 


zdaje, że wystarczy ręka wyciązasć, 
by spełnić swe marzenia... 


Otóż zapragnęła lalki, takiej 


wa» 


Otó dużej | wreszcie, — Znam dobrze twoje 
lalki jak ona, która mówi, chodzi ı śpie | serduszko. Już wysłałem lalkę: w two- 


Henryk uśmiechnął się zagadkowo. 
— Widzisz kochanie powiedział 
dobre 


im i moim imieniu, 
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RZEŻNIK: — 
przejmość mam w nosie! A może 
mnie chcecie uczyć sprzedawać? 
(isc "SANEM O SONIA ! 


- Rejestracja kart [8 A £ kart 


na przydziały odzieżowa 

Jutro, tj. w sobotę 18 bm., rozpoczyna 
się rejestracja kart żywnościowych na 
przydziały włókiennicze za III kwar- 
tat rh 

Do rejestracji należy przedstawić kar- 
ty żywnościowe I kategorii z lipca, sierp 
nia i września rb., przy czym sklepy do- 
konywujące rejestracji wytną z nich ku- 
pony mr. IV. 

Karty żywnościowe mają być zaopa- 
trzone w stempel firmy, imię * nazwisko 
oraz adres właściciela kartki. 


Rejestrację przeprowadzają sklepy 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Spożywcze]  Spódzelni _ Pracown'ków 


Miejskich, spółdzielni Inwalidów Wojen- 
nych, Izby Przem.-Handlowej i t.d. 


Walka z „łehkami” 


Instytucje ostrzegają publ czność 

Na ulicach Łodzi można zaobserwo- 
wać ostatnio samochody ciężarowe 
„Społem'* z charakterystycznymi napisa 
mi tej treści: „Samochodami nle wolno 
przewozić pasażerów. Ostrzegamy wszy 
stkie osoby, że nie bierzemy na siebie 
odpowiedzialności za ewentualne szko- 
dy, mogące wyniknąć podczas jazdy“. 

Chodzi tu o zwalczanie plagi t. zw. 
„łebków”*. Szoferzy zabierają bowiem 
na wozy przygodnych klientów, obcią- 
Żając samochody į często powodując wy 
padki, 


Uroczysty pogrzeb 
hojowników o wolność 
Okręgową Komisją Związków Zawo- 
dowych wzywa wszystkie Związki Za- 
wodowe oraz cały świat pracy do wzię- 
cha masowego udziału w uroczystym 
pogrzebie ekshumowanych z pola bo- 
jów, członków Polskiej Partii Robotni- 
czej į młodzieżowej Promieniści, pole- 
głych w cieżkich bojach z okupantem, 
bohaterów walki o wolność i demokra- 

cję. 

Oddzlały Związków posiadające sztan 
dary wyślą swe poczty sztandarowe w 
dniu 19. 10. br. godz. 9-tą do domu pro- 


pagandy P.P.R. przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 262. 


Otwarcie lotniska 
i imprezy lotnicze w Łodzi 
Dziś, w sobotę o godz. 9-ej rano, roz- 
joczęły się uroczystości, związane -z 
otwarciem į poświęceniem nowego lot- 
niska i hangaru na terenie Lotniczych 
Warsztatów Doświadczalnych w Łodzi 
W ramach dzisiejszych uroczystości 
nastąpi również poświęcenie dwóch sa- 
molotów polskiej konstrukcji „Szpak 4* 
I „Żak 1% oraz pokazy lotnicze ; modeli 


latających dla młodzieży szkół śred- 
nich. (t) 


To 


Słoniny nie mam, a u- 


WACEK: 


WICEK: 
przeime królewnie! 


— Szyneczki? Dla tak pięk- 
wy|rej pani własną pokraję! 
— Oto myśliwska! Służę u- 


WICEK: 


— Słonina? Ależ jest. jest. 
Służę podług cennika! — 
ZEŻNIK: — O zbrodniarze!... O ban- 


dyci! Zrujnają mnie! 


WICEK: — Przypuszczam, że Skorzy* 
stał pan z naszej lekcji? 

WACEK: — A więc pamiętaj pan: cen- 
nik į uprzejmość, 


otrzymają w pażdzierniku ci wszyscy, al 
doład nie dostali opału z żadnych przydziałów 


Istnieją trzy możliwości zaopatrzenia 
się w wegiel, a raczej trzy rodzaje wegla, 

Pierwszy, najtafiszy — to węgiel kar- 
tkowy, rozdzielany na karty żywnościo- 
we 100 kg. miesięcznie oraz węgiel 
deputatowy, sprzedawany w zakładach 
pracy. 

Drugi — to węgiel 
który w ilości po 500 kg. otrzymują za 
pośrednictwem OKZZ pracownicy, nie 
posiadający kart żywnościowych, ani nie 
otrzymujący węglą deputatowego. 

I wreszcie trzeci, najdroższy — to t- 
zw. węgiel wolnorynkowy, nielegalnego 
pochodzenia, przeważnie z kradzieży, w 
który można się zaopatrzyć u pokątnych 
sprzedawców w fantastycznej cenie do 
7.000 zł. tona. 

Ażeby więc ukrócić spekulację „czar- 
nymi diamentami", postanowiono we 
wszystkich większych miastach rzucić 
na rynek pewne ilości legalnego węgla 
wolno-rynkowego po cenie oczywista 
znacznie niższej, niż biorą „kiciarze* i 
inni kombinatorzy. 


interwencyjny. 


W tym celu, już na beżący miesiąc. 
przeznaczono dla woj. łódzkiego spe- 
cjalny kontyngent węgla wolnorynkowe- 
go w ilości 11.500 ton, z czego dla samej 
Łodzj — 8.000 ton. 

Węgiel ten jest przeznaczony: wyłącz 
nie-na opał dla ludności į będzie sprzeda- 
wany tym mieszkańcom Łodzi, którzy 
prowadzą samodzielne gospodarstwa do 
mowe, w iłości do 1 tony na rodzinę, w 
cenie 3.890 złotych tona loco skład, suk- 
cesywnie w miarę nadchodzących trans- 
portów. 

W -pierwszej kolejności węgiel ten 
atrzyimają ci wszyscy, którzy dotych- 
czas wogóle byli pozbawieni jakichkol: 
wiek przydziałów węgla, czy to kartko- 
wego, deputatowego, czy też interwen- 
cyjnego. Otrzymają oni po 1 tonie wẹ- 
gla na rodzinę tj, na samodzielne gospo- 
darstwo domowe. 

W następnej kolejności otrzymywać 
będzie węgiel wolnorynkowy pozostała 
ludność, która już korzystała, względnie 
korzysta z zaopatrzenia opałowego w 


Tak 


elada „oszczędność prądu! 


Pożar w mieszkaniu od... niewyłączonego żelazka 


Straż Ogniowa wezwana zostałą do 


pożaru, który wybuchł w mieszkaniu 
Eugenij Cieplińskiej przy ul. Narutowi- 
cza 45. 


Pożar nie był groźny i nie spowodo- 
wał większych strat. Spłonął bowiem 
tylko częściowo kredens kuchenny i sta- 
re krzesło, ale samej przyczynie należy 
poświęcić więcej uwagi. 

Jak ustalono, przyczyną ognia było 
niewyłączone żelazko elektryczne, pozo- 
stawione przez kogoś z domowników na 
kredensie kuchennym. 

Dopiero onegdaj zamieściliśmy arty- 
kuł o konieczności oszczędzania prądu 
oraz o ograniczeniach w zużyciu ener- 
gii elektrycznej, wchodzących w życie z 
dniem 15 bm. 

Jak widać jednak. wszelkie apele nie- 
którym ludziom nie trafiają do przeko- 


nania, czego najlepszy dowód, iż znaj- 
dują się i tacy. którzy nie tylko zuży- 
wają dużo prądu na prasowanie, ale 
jeszcze pozostawiają niewyłączone że- 
lazka, pochłaniające znaczną ilość tak 
cennej energii elektrycznej. 

Wypadk' tego rodzaju często mają 
miejsce, Marnotrawstwo energii elektry 
cznej jest u nas zjawiskiem, niestety. po 
wszechnym i wiele osób nie docenia, a 
raczej nie chce docenić c e l u, dla które- 
go wprowadzane są wszelkie ogranicze- 
nia. 


W zwiazku z*tym dowiadujemy się. | (rzepkowski, ul. Towarowa 113, 


że w każdym tego rodzaju wypadku 
wyciągane będą odpowiednie konsekwen 
cje'w stosunku do marnotrawców, aż 
do zdjęcia instalacji elektrycznej włącz 
nie! (k) 


Dwie katastrofy tramwajowe 


Rozb'ty tramwaj 


Nieszczęścia chodzą przeważnie pa- 
rami, to też onegdaj wydarzyły się na 
terenie Łodzi aż dwie katastrofy tram- 
wajowe i to dokładnie o tej samej porze 
— kilka minul po godz. 7-ej wieczorem. 

Na rogu Piotrkowskiej i Czerwonej 
tramwaj linii „1“, uderzył w tylny po- 
most tramwaju linii „7%, zdążającego 
w kierunku Pl. Reymonta. Przyczyną 
wypadku było uszkodzenie hamulców w 
„jedynce, która wskutek wyniosłości 
terenu zjechała z impetem, rozbijając 


i dorożka konna 


tył „siódemki“. 6 osób zostało lekko ran 
nych, jedynie 16-letn' Ireneusz Ciepliń- 
ski (Grażyny 4) doznał zmiażdżenia no- 


gi. 

Druga katastrofa wydarzyła się na ul. 
Zgierskiej przed domem nr. 19. Tram- 
waj zgierski, jadący w kierunku Julia- 
nowa, wpadł na dorożkę nr, 226, rozbi- 
jając ją doszczętnie. Dorożkarz i pasa- 


żer wyrzuceni zostali siłą zderzenia na 
bruk, nie odnieśli jednak żadnych obra- 


(i) 


żeń ciała. 


tej, czy innej formie, przy czym ci 
wszyscy otrzymają tylko po pół tony 
węgla na oddzielne gospodarstwo domo- 
we, 

la uzyskania przydziału każdy stara- 
jący się o zakup węgla wolnorynkowe- 
go, musi przedłożyć w jednym z niżej 
podanych składów węglowych zaświad- 
czenie administracji domu, potwierdzo- 
ne przez Komitet Domowy į stwierdzają- 
ce następujące dane: imię, nazwisko. 
adres zamieszkania w Łodzi, miejsce i 
rodzaj pracy oraz poświadczenie prowa- 
dzenia samodzielnego. gospodarstwa do- 
mowego, jak również dane, czy” petent 
korzystał z jakiegokolwiek zaopatrzenia 
opałowego. 

Zaświadczenia te będą rejestrowane 
przez składy i po przeprowadzeniu odpo 
wiedniej kontroli przez Centralę Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowego — na 
stąpi odbiór przydzielonego węgla w 
miejscu rejestracji. 

Wszelkie ewentualne machinacje bę- 
dą uniemożliwione. gdyż Centrala Zby- 
tu prowadzić będzie ogólną kartotekę 
tych: którzy odbierają węgiel, dzięki cze 
mu nikt nie będzie mógł wziąć . węgla 
dwa razy, lub w dwóch innych składach. 

Rejestrować się należy na węgiel wol 
norynkowy w następujących koncesjona 
wanych i spóldzielczych składach roz- 
dzielczych: 

W OKOLICY STACJI ŁÓDŹZ-FABRY- 


CZNA: Konsorcjum". ul. Wodna 1. 
„Karboboks'”, ul. Wodna 1; Pakowski, 
ul. Przejazd 90, Stolarek, ul. Przejazd 


90. „Silesia', ul. Kilińskiego 66;  ;,Os- 
kard“, ul. Kilińskiego 68, Stachura, uł. 
Węglowa 5, Sadowski, ul. Węglowa 14, 
„Węgłoblok”*, ul. Kopcińskiego 43, PSS 
ul. Węglowa 7. 

W OKOŁICY STACJI 
SKA: Rowińska, ul. 


ŁÓDŹ-KALI- 
Srebrzyńska 12, 
„Wę- 
gloopał”, ul. Il-go Listopada 97, Łódz- 
kie Składy Opałowe, ul. Towarowa 115, 
„Społem, ul. Natowa 3; PSS, ul. Ogro- 
dowa 72. 

W OKOLICY STACJI KAROLEW: 
Grabowski, ul. Towarowa 42; „Ignis“, 
ul. Kolejowa 5; Lissner, ul. Łaska 5. 

W OKOLICY STACJI WIDZEW: Cen- 
trala Towarowa, ul. Rokicińska 28, 
„Carbo“, ul. Rokicińska 28; PSS, ul. Ro- 
kieińska 28. 

W OKOLICY STACJI CHOJNY: Da- 
widson, uł, Śląska 3; „Węgloblok*, ul. 
Slaska 3-a; Engel i Lasoń, ul. Rzgowska 
119/121, Góralczyk, ul. Rzgowska 
128-30, ul. Rzgowska 126-a, 

Węgiel ze składu CZPPW przy ul. 
Tramwajowej 16 będzie przydzielony 
tylko na podania, które wpłynęły już de 
tego czasu bezpośrednio do Gentrali. 

Każdy może dowolnie wybrać sobie 
jakiś skład, bez względu na to gdzie 
mieszka. tky 


EXPRESS ILUSTR 


Skasować „wyłączeniówki 


w odniesieniu do domów, które sa zamieszkałe 


przez pracowników na 


W. związki ze stwierdzeniem samo- 
wolnej i nieodpowiedzialnej gospodarki 
mieszkaniami w domach BGK, gdzie: jak 
już o tym doniestiśmy wczoraj, nie by- 
ły stosowane żadne normy zaludnienia 
— władze kwaterunkowe postanowiły 
zaostrzyć kontrolę wszystkich domów, 
przydzielonych poszczególnym urzędom 
i instytucjom, 

Akcją władz kwaterunkowych zmie- 
rzać będzie do cofnięcia „wyłączenió- 
wek” w odniesieniu do tych domów, w 
których mieszkają pracownicy najrozma 
itszych instytucji, 

Jest te zupełnie słuszne, gdyż w cią- 
gu dwóch lat wiele się na tym odcinku 
zmieniło. 

Pracownicy często zmieniają posady, 
a firmy — pracowników. Dzięki temu 
nastąpiło przetasowanie na szerszą skalę 
| dzisiaj mało już jest budynków, które- 
by zajmowali tylko ; wyłącznie pracow- 
nicy instytucji, której dany obiekt przy- 
dzielono, 

Dlatego też domy te należy potrakto- 
wać fak, jak wszystkie inne t. zn. poddać 
je normalnej kontroli władz kwaterun- 
kowych, aby mogły one stwierdzić, czy 
zamieszkali w nich lokatorzy nie korzy- 
stają ze zbyt obszernych lokali w stosun 
ku do swych istotnych potrzeb. 

W przeciwnym razie bedziemy świad- 
kami niebywałych absurdów, w rodzaju 
tego, jaki stwierdzono w domach BGK. 

Instytucja tą na 200 pracowników roz 


Ofiary na Warszawę 


wpłacone w Redakcji „Expressu“ 


Do redakcji „Bxpressu Tlustrowanego" 
wpłynęły następujące ofiary na Odbudowę 
Warszawy: 

Owczarek Henryk zł. 500.— Polskie Linie 
Lotnicze „Lot* zł. 2.005.— Zofia Majewska 
zł 200.— Nowacki Leszek zł. 100 — Z. iJ. 
Ćwiklińscy zł. 3.000,— Lokatorzy domu przy 
ul Franciszkańskiej 38 zł 2.215— Państwo- 
wy Tartak „Podlesie zł. 5.000.—; Bezimiennie 
zł. 3.000.—; Dzieci II i XVI Miejskiego Przed 
szkola zł. 1902.—; Dzieci XII Misjsk, Przed 
szkola zł. 1.857—; XXI Miejskie Przedtzkole 
zł 1.200—; Pracownicy F-ray „Leonieni* zł 
1.090—; Uczennice Państw. Sem. d'a wycho 
wawczyń Przedszkola zł. 500,— 


porządza 10 domami, a wiec na jeden 
dom przypada po 20 pracowników. Je 
żeli na przykład Zarząd Miejski, zatrud- 
niający okolo 16.000 pracowników, 
chciałby uzyskać „domy służbowe”, to 
zachowując wyżej wspomniana propor- 
cję. musiałby otrzymać 800 domów, a 


~v 


Spółdzielcy czescy w Łodzi 


jrozmaiiszych instytucji 


więc nawet cała ulica Piotrkowską ze 
wszystkim; budynkami po obu stronach, 
okazałaby się niewystarczająca! 

Warunkiem pełnego powodzenia pode 
tej akcji jest zniesienie szkodliwej „eks 
terytorialności* poszczególnych domów 
mieszkalnych! (o) 


zanoznaą sę z ruchem spółdzielczym na naszym teren e 


W nadchodzącym tygodniu przybywa 
do Polski wycieczka spółdzielców czes- 
kich w liczbie 18 osób, która po zwiedze- 
niu instytucji spółdzielczych w Warsza- 
wie i Gdyni, w sobotę, dnia 25 bm. za- 
wita do Łodzi, aby zapoznać się z rue 
chem spółdzielczym na terenie naszego 
miasta, 

Ustałony już został program przyję- 
cią Czechów, którzy zwiedzą poszczegól 
ne placówki PSS ; „Społem*, zarówno 
zakłady wytwórcze, hurtownie Jak i pun 
kty detalicznej sprzedaży. 

Spółdzielcy czescy rewizytują polskich 
spółdzielców, którzy przed kilku dniami 
bawili w Pradze Czeskiej, Karlovych 
Varach i Brnie, interesując się ruchem 
spółfzielczym na terenie Czech i Mo- 
raw. 


W skład polskiej wycieczki wchodzili 
prezes Zw.  Rewizyjnego Edmund 
Pszczółkowski, prezes Banku Gospodar- 
stwa Spółdzielczego Daniel Kusze'vski. 
prezes Zarządu Głównego „Społem“ Jan 
Żerkowski oraz prezes Zarządu PSS Ta- 
deusz Jańczyk z Łodzi. 

Delegacja polska podczas pobytu swe 
go w Czechosłowacji słwierdziła, że 
spółdzielczość u naszego sasiada nie jest 
tak rozdrobniona, jak u nas, gdyż na te 
čenie Czech j Moraw istnieje tylko 65 ol- 
brzymich spółdzielni spożywczych, pod- 
czas gdy u nas w całym kraju jest ich 
około 4,000.- 

Jedynie sieć sklepowa PSS zorgani- 
zowana jest u nas racjonalnie j pod tym 
względem nie ustępujemy Czechom. (o) 


Drogi comber i pasztet 


Na zające polować należy we właśc wym czas e! 


„Wojewódzka Rada Łowiecka zwróciła 
się do członków Polskiego Związku Ło- 
wieckiego oraz do Klubów i Stowarży= 
szeń Łowieckich, z przypomnieniem. że 
czas ochronny na zające — Szaraki, koń- 
czy się z dniem 31 bm, To samo dotyczy 
hażantów -= kogutów, 

Polowania mogą się więc rozpocząć 
najwcześniej 1 listopada br, 

Dla opornych przewidziane 84 surowe 
kary. 

W dochodzeniu Prokuratury znajduje 


się już sprawa zatrzymanych członków 
Kółka Łowieckiego oraz Pol. Zw. Łowiec 


— Jakże się cieszę. że panią naresz- 
cie poznałem! 
W drzwiach stanęli doktór z Waryń- 


skim. Andrzej rzucił trochę niespokoł 
ne spojrzenie na Annę. Nie był Jewnv. 
jak się zachowa na widok jego brata. 
czy nie-będzie zaskoczona jego brzydo- 
tą, Władek mógłby to boleśnie odczuć. 
Z ich twarzy jednak poznał, że wszystko 
w porządku. 

— Chciałam panu podziękować za 
kwiaty — zwróciła sie Anna serdecznie 
do Władka. — Pan nawet się nie domy- 
śla, ile radości mi sprawiły. Pierwsze 
kwiaty po wojnie į takie śliczne... Bardzo 
panu dzękuję. 

Bogusia w kościele zachowywała się 
rzeczywiście imponująco. Anna starała 
się opanować wzruszenie, widziała. że i 
Władek był przejęty uroczystym nastro- 
jem. Doktór miał jakiś dziwny wyraz 
twarzy, jak by nie umiał sobie poradzić 
z ogarniającym j jego wzruszeniem, Je- 
den tylko Andrzej Waryński miał znu- 
dzoną minę. Gdy Bogusia zaczęla wy- 
pluwać sól i głośno zadokumentowała 
swoje niezadowolenie z niezbyt smacz- 
nego pokarmu, Anna nie mogła ukryć 
rozbawienia. W wesołym nastioju wró- 
cili do domu. 


Anna w dalszym ciągu sprawowała 
honory domu. Jej baczne oczy listo- 
wały każdy szczegół nakrycia. Z praw- 
dziwą troskliwością zajmowała się sie- 
dzącym przy niej Władkiem. Nie zwra- 
cając natomiast zupełnie uwagi na Ån- 
drzeja. Udawała, że nie widzi jego krót- 
kich, palących spojrzeń, Od czasu spot- 
kania w teatrze nie widziałą go. na tele- 
fony odpowiada!a zimno i niechętnie. 

Nastrój przy stale zrazu nieco sztyw- 
ny. poprawił się szybko, dzieki humoro- 
wi doktora i gościnności Anny. Jeżeli 
nawet myślał ktoś o nieobecnej Jadwi- 
dze, to jednak nie wymówiono cały 
dzień jej imienia. 

Bogusia oczywiście. Jako. najważniej- 
sza:osoba dnia brała udział w przyjęcia. 
Rozglądala się ciekawie po obcych twa- 
rząch i pewno dziwiła się ogólnej nie- 
zwykłej wesołości. Zosia pomagała We- 
ronce. 

W pewnym momencie doktór zapro- 
ponował, by Anna I Władek mówili so- 
bie po imieniu. Wladek spojrzał na An- 
nę, Wydawała się niecą zaskoczona. ale 
zgodziia się chetnie. Jeżeli miała pew- 
ne zastrzeżenia, « nie okazala tego, ka- 
leka mógłby to zupełnie inaczej zrożu- 
mieć. Wypiła 


kiego, kiórzy — miast stużyć 
przykładem — pozwałcili 
przepisy ji wybrał się na polowanie na 


zające w czasie medozwolonymi. Zatrzy: | 


mano ich z upolowanym łupsm, 

Trofea myśliwskie nie wyidą im na do 
bre..fdyż za tego rodzaju wykroczenia 
grozi areszt do 1 rok W wypadkoch 
niepoprawnego gwałceńia przepisów. wy 
mierzane będa kary do 2-ch lat, a dla 
opornych — do 5-ciu lat w/ezienia, 

Jak widzimy prawo przewiduje surowe 
kary. 


Wobec powyższego warto sie wyrzec 
coimbra j pasztetu. (p) 


me Nr 286 


4 (Proces pomocników Biebowa 


przerwany do 24 hm. 

Trwający w ciągu całego dnia wczo 
rajszego proces zastępców Biebowa, szt 
fa „Ghettoverwaltung* w Łodzi: Franza 
Antona Otto Seiferta członka NSDAF 
oraz Ericha Czarnulli — został przerwa: 
ny celem uzupełnienia go dodatkowym 
materiałem dowodowym. 

Nasiępny termin rozprawy został wje 
znaczony na dzień 24 b. m. 


Lekarz nie ratował 
ho lekarza... ne hyłe! 


W związku z zamieszczoną przez nae 
nalatka o rozerwaniu przez pocisk na 
palach Zarzewia -letniego Stanislawa 
Gajdy. kłóremy Pogotowie Ubezpieczal- 
ni Społeczne! mialo odmówić pomocy — 
Ubezpieczalnia prosi © zamieszczenie na 
stępującego wyjaśnienia: 

Dnia 15 bm. około godz. 15.30 sanitar- 
ka Ubezpieczalni, służąca dla przewome 
chorych, przejeżdżałą przypadkiem į to 
bez obsady lekarskiej przez Zarzew po 
chorego, którego miała zabrać do szpi- 
tala. Po drodze została zatrzymana 
przez przechodnia, który opowiedział, że 
w polu leży ranny chłopiec. Obsługa sa- 
nitarki. składającą się z szofera i dwóch 
samitąriuszy, udała się na wskazane 
miejsce i zastala lam chlopca z rozdar- 
tym brzuchem i urwaną ręka. 

Sanitariusz Józef Zalewski zapropono 
wał ojcu chłopca natychmiastowe prze 
wiezienie konającego dziecka do szpita- 
la, Ten jednak kategorycznie, za namo- 
wą ludzi, odmówił, oświadczając, że oba 
Wia się, iż chlopiec umrze po drodze, a 
potym będzie miał trudności z odhiorem 
zwłok ze szpitala, Wobec tego karetka 
odjechata do najbliższego Komisariatu 
M.O. na ul. Warszawską, zawiadamiając 
dyżurnego 6 wypadku, Jednocześnie za- 
wezwano lekarza Pogotowia Miejskie- 


dobrym | 20. którv już o godz. 15.55 był na miej- 
obowiązanjace, sc i dziecko, mimo oporu ojca, 


zabra! 

do szpitała. , - 
Jak z tego wynika. o pamocy obsług! 
saniarki Ubezpisezalni nie mogło być 


| mowy, pon'eważ nie było wśród niej le- 


karzą, 


Uwaga Życ'owcy 
We wtorek dnia 21.X.br. w lokalu AZWM 
ŻYCIE" odbędzie się zebranie sekcji prawno- 
ekonomicznej. Godz. 19-ta. 


Obecność obowiazkowa. 
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wała zmieszanego Władka w policzek. 
Nie przypuszczała nawet, że tvm tak pro 
stym i banalnym aktem zdobvła sobie 
czułe i wrażliwe serce, serce skrzywdzo- 
nego przez los czlowieka. 

Waryński był trochę zły.  Tryłowało 
go: że Anna zaimowała sie wylacznie 
Władkiem, że potrafiła rozmawiać z nim 
z taką swobodą, iakiej nigdy nie okazy- 
wała przy nim. Wydawała się dzisiaj 
pewna siebie, niefrasobliwa. zupełnie 
niewrażliwa na jego ohetność, Jeżeli 
zwracała się da niega, tą tylko z chwilo- 
wegó obowiazku gospodyni. 

Tak sie złożyło. że w pewnej chwili 
Anna z Andrzejem zostali sami. 
— Czemu mnie pani dreczy 
tal zciszonym glosem. 
— Ja, pana? Czym? 
— Dia wszystkich ma rani miłe sfo- 
wa, ezczególnie dla Wladka. Tylko 
mnie zupełnie pani omija, jak by mnie 

lu wcale nie było! 

— Przepraszam. jeżeli źle wypełniam 
obowiazki gospodvni! 

— Pani prowadzi ze mną niebezpie- 
czną grę... 

Spojrzała na nieza ironicznie. 

— Nie prowadzę z panem żadnej gry. 
To pan stwarzył sobie coś w wyobraźni 
| narzuca mnie. Stanowczo protestuję 
przeciwko jakimko'wiek wyrzutom, skie 
rowanym pod moim adresem. Pan, 
taki znawca kobiet, nie potrafi poznać 
s= ma kobiscie., kióra bynajmniej nie 
goni za mężczyznami! 

Patrzył na nią przymrużonymi ocza- 
mi. 

— Jaka pani jest, to ja wiem dobrze. 


— Spy: 
Zdziwiła się, 


kieliszek wina i pocało: llepiej, niż pani samal 


wać, 

— Prosilam pana, by mi nie mówil 
tych... monsensów., Doprowadzi pan do 
lego, że będę gd unikać. 

— Już mnie pani mika. Nie ma pani 
da mnie nigdy czasu. Ten glupi Mie- 
dzińskj ma większe szczęście. 

— Przypominam panu, że pan Mie- 
dziński jest moim przyjacielem, 

— Przyjacielem? Między kobietą, a 
mężczyzną niema przyjaźni. 

— Czy nie lepiej traktować te sprawy 
prosto i naturalnie, bez niepotrzebnych 
kłamstw?.., Pani mi się bardzo podoba a 
i ja pani także nie jestem obojętny. Pa- 
ni tylko nie chce przyznać się do tego 
przed sobą. Rozczarował panią jeden 
mężczyzna i boi się pani, by to nie po- 
włtórzyło się znowu. Ale ja nie ustepuje 
z pola walki. I albo mnie pani zniena- 
widzi, albo. mnie pani... pokocha! 

Nagle zaplakała za Ścianą Bogusia. 
Anna szybko podeszła do, drzwi. 

— Uciekła pani z pola walki. 

— Ja walki nie przyjęłam. Radzę pa- 
nu wybić sobie te niedorzeczności z gło- 
wy... 

Wychodząc, natknęła sie na doktora. 
Oczywiście słyszał, co mówiła, to ją jesz 
cze więcej ziryłowało, Brodzki rzucił 
szybkie spojrzenie na Andrzeja, zapala- 
jącego spokojnie papierosa, ale mic nie 
powiedział. 

Anna zajęta przygotowaniem Bogusi 
do snu nie wychodziła bardzo długo: Wo- 
bec tego Waryńscy zaczęli się żegnać. 
Władek uścisnął jej rękę z właściwą so- 
be neśmiałą serdecznością, 


| Zesetywniała, zaczynał już ją gnt 
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Druga lekcia boksu 


Reprezentacja Polski Południowej zawiodła. — Wiele mo- 
żemy i mus my nauczyć się od pieściarzy radzieckich 


MTK (Budapeszt) w Polsce 
Węgrzy wygrali z AKS 2:1 (0:0) 
Znana drużyna budapeszteńska M. 
T.K. bawiła w Katowicach, gdzie roze- 
grała mecz z zespołem A.K.S, Poziom 
gry był bardzo dobry, akcie toczyły się 
szybko i składnie, ale do przerwy utrzy- 
mał się wynik zerowy. Dopiero po zmiłł 
nie stron Węgrzy grali skuteczniej i uzy 
skali już w 3 min. bramkę przez Klausa. 
a następnie wynik podwyższył Nehar 
Jedyną bramkę dla AKS udało się uzy* 


(Wit) Drugi występ pięściarzy ZSRR 
ra ziemi polskiej udowodnił raz jeszcze, 
że w walce bokserskiej decydującym 


jczynnikiem jest nie błyskotliwa techni- 


ka, lecz odpowiednia kondycja, wytrzy- 
małość | s'la ciosu, która demoluje wszel 


skąć Spodzieji na trzy minuty przed koń |ką zasłonę. Akcje pięściarzy, radziec- 


cem meczu. Widzów 5 tys. 


— — — — 


Tęcza — Zryw i... 


kich przeprowadzane były tak szybko, 
natarcia tak gwałtowne, że zaskakiwa- 
ły rutymowanych przeciwników, którym 
też arkana techniki bokserskiej nie są 


s, W niedzielę mają się odbyć zawody pięś- Obce, 


<larskie o drużynowe mistrzostwo Okrepu Łó 
dzkiego o godz, 11-ej w sali Świetlicy Robot- 
niczej — PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 293/5 pomiędzy KS ZWM „Ztyw* — Wł 
Zw. „KS „Tęcza”, 


„.Zryw — Concordia 


i W związku z unieważnienisem meczu 
*buszerskiego o mistrzostwo Okręgu między 
Zryw — Concordia oedbytego w du 280.47 r. | 
I wyznaczeniem powtórnego spotkania na dzień | 
23.X.47 r. zawiadamiamy, że zawody te 
dą się w czwartek w hall Wimy, o godz. 
198-tej. "a 


p" 


Uwaga niłkarze! 


/ W niedzielę dn. 19 bm. odbędą się na bo 
sku KP. Zjednoczone o godz. 11 zawody pił 
karskie pomiędzy drużyną ŻRKS Gwiazda a 
Związkowym Klubem Sportowym „Wstęga” 
przy PZZPP Łódź Południe. 

Bilety wejścia w dniu zawodów do naby- 
cła w kasie, Przedsprzedaż odbywa się w se- 
kretariatach klubów. Zawody odbędą się bez 

zgledu na pogodę. 

Zarząd sekcji piłkarskiej DKS wzywa 
wszystkich członków i czynnych graczy sek- 
cji piłki nożnej do przybycia na bołsko DKS 
ul. Nawrot 73/75 w niedzielę o godz. 9 rano 
na generalny trening, po którym nastąpi po 
dział na drużyny. Obowiązuje punktualność 
ł stawienie się wszystkich. 

W ub. czwartek odbył się mecz piłkarski 
między 6 i 7 komisariatami M.O. Zwyciężyli 
Milicjanci 6-xo Komisariatu w stosunku 2:0. 
Dzisiaj natomiast o godz. 15 odbędą się na 
boisku KP Zjednoczone 6 godz. 15 zawody 
plłkarskie 14-go Komisariatu M O. z druży- 
ną Zakładów Przemysłowych im. Strzelczyka. 


Dochód z tej imprezy przeznaczą się na Od 
budowę Warszawy. 


Fimewie w Katowicach 
hyli, ale meczu nie będzie 

Na niedzielę zapowiedziany był w Ka- 
towicach mecz między reprezentacją bok 
serSką Slaska, a drużyna fińską, wystę= 
pującą jako reprezentacja Helsinek. Bok- 
serzy fińscy walczyli poprzednio na We- 
grzech i w Czechosłowacji. a „w tb. 
czwartek byli już w Katowicach na me- 
czu pięściarzy radzieckich. 

Tymczasem, jak się okazało, nie mogli 
oni przedłużyć swego pohytn. gdyż wez- 
wani zostali do niezwłocznego powrotu 
do kraju. Mecz Helsinki — Śląsk tym sa- 
mym został odwołany. 


— — -- — 


Mecz na Ghoin2ch 


TUR ora z Milicy nym KS. 


Piłkarze chojeńskiego TUR, po pozyska- 
ulu własnego boiska mają teraz rece rozwią 
zane. Wykorzystując sprzyjające warnnk at- 
mosferyczne, nie tracą wolnych terminów i co 
niedzielę rozgrywają zawody towarzyskie. 

Również i w narhodzącą niedzielę odbe- 
dzie się na boisku TUR mecz piłką-sk: po- 
między drużyną TUR (Chojny) a Milicyinym 
Klubem Sportowym. Początek zawodów wy 
rnaczono na godz. 11. 


— mm 


Qdpoweszi Redakcii 


Wł. Rawicz. Oczywista, że omvika Błąd 
zecerski nie poprawiony przez korektora Ła 
two się domyśleć, że chodzi tutaj o czas 
14 minut 20 sekund, 


`~ € 


| ostatnio brali 


skich nie 


W Katowicach agresywność pięścia- 
rzy radzieckich jeszcze wzrosła i prze- 
wyższała to ca widziano w Warszawie. 
Ataki przeprowadzana niemal z furią, 
podwojono tempo, czym większość pię- 
ściarzy polskich była wprost zaskoczo- 
na. Jedynie znakomity technicznie Grej 
ner utrzymał się na tym samym pozio- 
mie, ale tu Rademacher nie próżnował i 


zmiisił go do wykazania pełnej skali po- 
AE siądanego kunsztu pieściarskiego. Potra- 


Koszykówka 


Doskonała drużyna poznańskiego KKS 


fi} on odkryć słabe strony Grejnera, któ- 
rych zdawało się, że bokser ten nie po- 
siada i stoczył porywającą walkę, zmu- 
szając doskonałego przeciwnika do wiel 
„kiego wysiłku I zaprezentowania pelne- 
go repertuaru ciosów, Wprawdzie prze- 
grał, ale wypadł dużo lepiej niż na me- 
czu w Warszawie, Spotkanie to bylo 
jednym z najpiękniejszych dnia. 

Malak reprezentował z naszej strony 
wagę muszą. Pierwszą rundę miał nie- 
złą i potrafił stopować ataki Segałow'- 
cza, ratując się pięknymi unikami przed 
gróżnymi ciosami. Ale dalsze rundy 
miał słabsze. Szalone tempo, jakie na- 
rzucił Segałowicz, zrobiło swoje, Malak 
słabł | ostatecznie przegrał na punkty. 

- Pomorzanin Kruża był pierwszym, 
któremu przypadło w drużynie polskiej 
zwycięstwo. Z miejsca dał się we znaki 
przeciwnikowi, a w II rundzie, wymie- 
fzywszy prawidłowy cios, rozciął mu łuk 
brwiowy. Wałkę- przerwano i pięściarze- 


i siatkówka! 


rozegra w Łodzi dwa mecze 


Jak już podawaliśmy, gościć będzie w 
Łodzi w sobotę i niedzielę doskonały ze- 
spół koszykarzy poznańskiego KKS. 

Przeciwnikiem drużyny gości będzie 
w sobotę drużyna mistrza Łodzi, zaliczo 
na ostatnie do ligi YMCA. Goście, trak 
tując mecz ten, jako doskonały trening 
przed rozpoczęciem spotkań ligowych, 
zapowiedzieli przyjazd w najsilniejszym 
składzie z Grzechowiakiem, Patrzyką- 
tem, Śmigielskim, Kasprzakiem i Kolaś- 
niewskim na czele. 

YMCA ma w swym. składzie trzech 
reprezentacyjnych graczy Polski. którzy 
udział w mistrzostwach 
Europy: Żylińskiego, Barszczewskiego, 
Dowgirda, i tworzy silny zespół, to też 
spotkanie zapowiada się wyjątkowa cie- 


Mocno obsad 


kawie. Należy przypomnieć, że ostatni 
mecz tych drużyn zakończył się wyni- 
kiem remisowym 31:31, co świadczy naj 
lepiej o wyrównanym poziomie. 

W prograniie dzisiejszych zawodów 
adbędą się dalsze spotkania w siatkówce 
o mistrzostwo klasy B, a także intere- 
sująco zapowiadające się gry w siatków 
ce żeńsikej między zespołami HKS — 
YMCA. 

W niedzielę przeciwnikiem  poznań- 
skich: koszykarzy będzie drużyna ŁKS 
(wicemistrz Łedzi), która, jak wiadomo. 
jest kandydatem do ligi koszykówki i 
znajdzie się w niej wówczas, jeśli przej- 
dzie zwycięsko przez próbę eliminaci. 
Zawody odbędą się w $ali YMCA. Pocza 
tek ich wyznaczono w sobote na gódz. 
17. w niedzielę natomiast na godz. 9.30. 


zone wyścigi 


Ponad 20 kerowców startuje w moto- 
cykiowych mistrzostwach Łodzi 


W związku z niedzielnymi wyścigami mo 
tocyklowymi > mistrzostwo okręgu łódzkie- 
go, organizowanymi przez sekcję motocyklo- 
wą DKS. zarządzona została zbiórka wszyst- 
kich członków sekcji tego klubu. którzy, 
wraz z maszynami, winni się stawić o godz. 
8,30 na boisku DKS. skąd nastąpi wyjazd na 
plac 9-go Maja, miejsce wyścigów. 


Jak wiadomo, w niedzielnych wyścigach 
wziąć mogą udział jedynie motocykliści okre 
gu łódzkiego, okok więc kierowców tódrkich 
ujrzymy jeszcze motocyklistów z PTC (Pa- 
bjanice), Ogółem startować będzie ponad 20 
zawodników, a więc obsada zawodów bedzie 
liczna. Przypominamy, że początek wyścigów 
wyznaczono na godz, 11. > 


Kolarze jeszcze na szosie 


Kto chce, może startować 


Posiadacze kart wyścigowych kolar- 
rozegrali jeszcze szosowych 
mistrzostw wojewódziwą łódzkiego. Wy 
ścig taki postanowiły władze okręgowe 
zorganizować w niedzielę dn. 19 bm. 
Start i meta wyścigu wyznaczona zo 
stała w Rudzie Pabianickiej. Trasa po- 
prowadzi szosą, w stronę Łasku, do pół- 
metka i z pbwrotem, Dystans 50 klm. 
Start wyznaczono na godzinę 9 ramo. 
Oplata startowa zł. 50 od zawodnika. 
Zarząd ŁOZK pragnie również zain- 
teresować wyścigami kolarskimi posia- 
daczy rowerów turystycznych, którzy 
nie należą jeszcze do żadnej organizacji 
sportowej i organizuje dla nich równo- 


w niedz e!nych zawodach 


cześnie wyścigi na dystansie 20 kim. 
Obojętny jest*typ maszyny, grunt. ażeby 
miała sprawnie działające hamtiilce, bo 
to jest warunek nieodzowny. Starto- 
wać w tym, wyścigu może każdy, to też 
władze ŁÓŻK są przekenane, że chęt- 
nych nie zabraknie j że wyścig ten bę- 
dzie doskonałą propagandą sportu kolar 
skiego. Zgłoszenia przyjniowane będa 
ną starcie w Rudzie Pabianickiej od 
godz. 8.30. Od startujących w tym wy- 
ścigu pobrana będzie tylko kaucja zł. 


50 za wydany numer startowy, którą pa 
zakóńczenit wyścigu i oddaniu numeru, 
zwraca się zawodnikowi. 

Na sędziego glównego obu wyścigów 
„Wyznaczoco ob. Denysa. 


wi radżieckwmu makładano opatrunek. 
W międzyczasie, trener Sztam zaczal 
Kruży ściągać rękawice, gdyż bvł prze- 
konany, że już po wszystkim. Tymcza- 
sem, miedzy lekarzami wynikł spór na 
temat czy Chanukaszwilij jest zdolny do 
walki, zwłaszcza. że goście chcieli ją 
kontynwować. Po przerwie trwającej 
około 10 minut wreszcie zdecydowano. 
że Kruża zwyciężył. 

Specjalną uwagę trzeba poświęcić wy 
siępówi Czortka. Słary lew naszych 
ringów  poczynał sobie doskonale w 
pierwszej rundzie chociaż w sumie nie- 
ce lepiej wypadł Aristagóow. Gwałtowne 
ataki pięściarza ZSRR”w drugim starciu. 
poparte odpowiednią szybkością, wyka- 
załv, że jednak Czortek chociaż techni- 
cznie nadal dobry, nie jest już tak błys- 
kofllwy, że wiele stracił ze swej wielkiej 
przedwojennej formv. Ta runda należa- 
lą bezapelacyjnie dn Aristagowa. Co- 
prawda. Czortek zdobył sie na kolosalny 
wysiłek i miał świetne zakończenie wal- 
ki, ale w sumie nie odrobił tego, co po- 
przednio stracił. Przegrał zasłużenie. 
chociaż pewna cześć widowni nie chcia- 
ła się z tym pogedzić j protestowała, 

Największą serisacją meczu w Kata- 
wicach była porażka Olejnika przez k.o. 
Wynik ten był prawdziwą niespodzianką, 
zwłaszcza że Olejnik bardzo ładnie roz- 
począł walkę, z miejsca zastopował 
Szczerbtrkowa. i ulokował „skuteczną 
serię. Ale chwilą nieuwagi i potężny 
sierpowy wylądował ma iego szczęce. 
Olejnik znalazł.sie na deskach. W przer- 
wie doszedł jakoś do siebie. ale Szczer- 
bakow z taką furią rzucił się. po gongi. 
na niego. że Qieinik zdezorientowany 
znów odsłonił się. Spadły dwa potężne 
ciosy ; Olejnik groggy zawisł na sznu- 
rach Dalsze prowadzenie walki było nie 
wskazane — tak uznał trener Sztam i. 


rzucając ręcznik na ring. dał znać, że 


poddaje Olejnika. 

Drugim zdobywca punktów dia druży- 
nv polskiej okazał się Szymankiewicz. 
W tej walce Polak miał lepsze I słabsze 
momenty. Rezpoczął dobrze, ale w dru- 
giej rundzie zaczął walczyć nerwowo. 
Widocznie, pouczenia Sztama, udzielone 
podczas przerwy, podziałały nań uspo- 
kajająco bo w ostatnim starciu Szy- 
mankiewicz poprawił się ; przyznano mu 
zwycięstwo. Równoczęśnie z  dźwię- 
kiem gongu, oznajmiajacym koniec wal- 
ki. spadł potężny cios Gawryłowa. Szy- 
mankiewicz był nim mocno wstrząśnięty. 

Walka Nowary miała, zdaniem wielu. 
nienaturalny przebieg. Ślązak za bicie 
ołwartą rękawicą otrzymał napomnie- 
nie. W drugim starciu sędzia za niedo- 
zwełtony cios głową zdyskwalifikował go. 
Decyzją tą ślązak czuł się pokrzywdzo- 
ny „ale gdyby nie to į tak nie miał szans 
na wygranie. 

Rzadko się 


widzi tak ciekawie rozpo 
czętą walkę i 


nieoczekiwanie szybko za: 
kończoną jak spotkanie Paterok — Li- 
namagi. Polak ruszył gwałtownie wy- 
puszczał proste uderzenia, i sądzono, że 
z przeciwnikiem będzie źle. Ale trwale 
to stósunkowo bardzo krótko Dwa cio- 
sy wystarczyły by sędzia mógł wyliczyć 
Pateroka. 

Występ w Katowicach był jeszcze 
jedną lekcją udzieloną nam przez pię- 
ściarzy radzieckich, któtym nie sposóh 
odmówić wyższości nad nami. Naucz- 
my się tak skutecznie walczyć, jak nasi 
goście, a możemy śmiało i bez obawy o 
wynik, stawać w szranki spofMiń między 
państwowych i śnić o olimpijskich la- 
urach. 
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Petersonowi Silnie sSkrepowańno ręce 
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przywiązane go do tego Samego zara! 
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przy którym zginał Smith, 
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rzy uiął sztylet... 
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Znów zapłonęło ognisko, Kapitan zoba- 
zył z przerażeniem, że jeden 


z żołuie- 
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dzji ruchy jeńca. 


3 
Czekał go los nieszczęsnego towarzy- 
Sza. Otaczajscy polane 


Japończycy śle- 


Nagle.. liście pobliskich drzew 
nęły się. Padł rozkaz j — w tej 


chwili — sałwa! 
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Dokąc dziś nójcziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSK IEGO. 


Dziś o godz. 19 wielki sukces Teatru W.P, 
grana z niesłabnącym powodzeniem tragiko 
media Rojasa „Celestyna“, 


TERTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś w sobotę 18 października premiera 
pełmej dowcipu I poczji komedii Jean Girau- 
doux „AMFETVTRION 38“. Przekład i prolog 
Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko- 
stiumy Władysława Daszewskiego, reży- 
seria Erwina Axera. Udział biorą 
Helena Buczyńska, Stanistaw Bujalski Jerzy 
Duszyński, Czesław Guzek, FBłzbieta Łbuń- 
ska, Adam Mikołajewski, Tadeusz Shmidt, 
Danuta Szaflarska, Ludwik Tatarski | Jacek 
Woszczerowicz. 

Kasa czynna od 1l-ej do 13-€ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

Młodzieży do lat 18 wstęp na przedstawie 
nie nie przysługuje, : 


TEATR POWSZECHNY 
Nowy sezon w Teatize Powszechnyin roz- 
Eocznie się w sobotę dn. 18 bm wystawie- 
niem uroczej komedii „Fircyk w zalotach" 
Franciszka Zabłockiego w nowej inscenizacji 
&. Modrzewskiej. 


TEATR „SYRENA” 
rraugutta 1. 


Dziś i codziennie' o godz. 19,30 „COLORA 
DO" Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. 

Kasa Teatru czynna od godz. 10 — 13 £ od 
16-tej, tel. 272-70. 


Kina 


ADRIA ($talina 1) — „Urwis Gavroche" 
Początek seansów: 15, 18, 20. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Dni Szczęścia” 
Początek seansów: 15.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele 13.30. 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) — „Kanwój”. 
Początek seansów: w dni pawsz. 15.30, 18,15 
21. Początek seansów w niedziele i swięta: 
13,15, 15:30, 18,15, 21. 

GDYNIA (ul Daszyńskiego 2) — „Złołe 
Początek seansów: 15,30, 18 i 20.30, 
dziele od 13-ej. 

HEL. (ul. Legionów 2) — „Dziewczeta © baietu". 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19, 21, 
w niedziele i święta od 15zej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Mściwy Jastrząb" 
Początek seansów: w dni powsz. 17,30, 20, 
w niedziele i święta od 15.30. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „15-letni 
kapitan“ oraz dodatek „Harcerze“. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Wiosna”. 
Początek seansów: w dnf powszednie 15, 
18.30, 21, w niedziele i święta od 13,30 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Sad 
Nęgrodów”. Początek seansów: w dni »owsz. 
16,30, 18.30, 20.30, w niędzielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Krążownik 
Wareg". 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pięciu zuchów”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Cienie Przeszłości”. 
Póczątek sednsów w niedziele i święta: 13, 
16.30, 18, 20,30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Konwój”. 
Początek seansów: w dni powsz. 15. 17.230, 
20, w niedziele i święta od 12.30 

ŚWIT (Balucki Rynek 5) — „Knock-Out, 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele od 14.30. 

TĘCZA ((Piotrkowska 108) — „Kopciuszek”. 
Początek seansów: w dni powszednie !7 
21, w niedziele i święta 15, 17, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Sąd Narodów”. 
Początek 16, 18, 20, w niedzielę od T4d-ej. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „W imię życia”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19,21, w niedziele od l5:ej 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) „ZWYCIĘZCY 
stepów”. Początek seansów: w dni powsz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedziele i święta 4.30, 
16.30, 18.30, 20,30. i 
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B—918271 


50 mm. zł. 50, od 51 do 100 mm. zł. 65, od 101 do 150 mm. zł. 95, powyżej zł. 120 W niedziele i święta o 30 proc. drożej.” Administ 
wy druk ogłoszeń. 
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NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI . 


Zjednoczenie Energetzczae 
Łódzkiego zwraca się z apelem do ad- 
biorców energii elektrycznej zużywanej 
w gospodarstwach domowych, odbior- 


| EE Y PR en Sa n ANA ACE >. | 


Gkregu 


ców zamieszkałych w miastach. mia- 


steczkach i wsiach w obrębie 


terenu 


objętego przez Zjednoczenie, o znaczne 
oszczędzanie energii dla celów oświetla 
nia izb oraz ograniczenie do minimum 


podgrzewania posiików rannych i wie- 


czornyah (używanie energii elektrycznej 
do ógrzewania izb i gotowania obiadów 
jest niedopuszczalne). 


Ograniczenie powyższe jest konieczne 


dla ewentualnego uniknięcia stałych wy 


łączeń. 


Centrainy Zarząd Energetyki w War- 


szawie wyznaczył od dnia 15.X. 1947 r. 
następujące kontyngenty dla gospodar- 


stw domowych: 
W ŁODZI 
przy 1 izbie 


3 


W OKRĘGU 
15 kWh/mes 
21 
27 
33 

Dla 


noworodków, 


— 20 kWh/mies. 
2sizbach — 30 
> — 40 
4 izb. i więcej — 50 kWhimies 


u 


" 


w kresie przy- 


działu dla nich specjalnej kartki apro- 
wizacyjnej — dodatkowo 8 kWh/rnies. 


Za przekroczenie wyznaczonych kon 


tyngentów opłata wynosi 15 zł/kWh 


Kursy Polskiei YMCA 


Polska YMCA organizuje «awe knrsw: 


Ślusarski. 


Księgowości początkowe. 

Księgowości przemysłowej z ptz:bitką 
Katkulacji przemysłowa; i pizrn kont. 
Kroju i modełowania. 


Języka włoskiego. 
Języka rosyjskiego 


Wykłady rozpoczynają się W pierwszych 


daniach listopada br. 


Zapisy przyjmuje i informacji udz 
kretariat Polskiej YMCA. Mosiuscki 


isla Se- 


4a Cu- 


dziennie w godz. 9—21. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne PIotrkows 
ka 157, 3—6. 30537 
Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sta choró> kobiecych 
ukuszerli, " Przyjmuje 
2—86 Leatonów 9 

Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskleqo 41 2—6 


Dr. ŁOZA, wererycz- 
ne, skóry, włosów, 
Sieukiewiczo 34. tel. 
WSZ AMO 26807 
Dr KOWALSKI MIE- 


CZYSŁAW. specjalista 
skórne - weneryczne. 
Dr.. FALKOWSKI uro- 
lag. specjalista netek 
pęcherza. moczowych. 
Żeromskiego 113. 3%— 
5 30062 
Dr. LENCZEWSKI — 
choroby kobiece 1 aku 
szeiio, powrócił i 
przyjmuje Sienkiewi- 
cza 51, 3—7. 30398 


Adres Redakcji | Administracji: Łódź, ut. 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47. Redoktor Naczelny — 112-80. 


RE T A O BORA PO. : 
CENY OMMŁOSZEŃ: za tekstem (8 szpalt) oł 1 — 100 mm zł. 55 za I mm, od 101 — 200 zł. 65, powyżej zł. 80. W tekście (4 szpalty 
powyżej — zł. 210. Drobne za jedno słowo: 


Dr. MARKIEWICZ cho- 
roby żołądka, jelit wą 
troby 3 — 5 Piotrkow 
ska 145. |..__23006 
Dr RATAJ ŻUÓRAKOW 
SKA weneryczne kór- 
ne kobiet. kósmetyka. 
Piotrkowska 33 12—6. 
Dr ŻURAKOWSKI spe 
cjalista weneryczne, 
skórne moczopłciowe, 
Piotrkowska 33, 12—6 
niedzteła 12 — 1. z 
LEKARZ - DENTYSTA, 


Mintz Tadeusz — Po- 
łućaiowc 46 tel. 268- 
31 29513 


Dr. BILIŃSKI — choro 
roby serca 11 — 14, 
Legionów 3. 30076 


Kupno — sprzedaż 
KCISFEKCJA damska i 


meska wwłusnej pro- 
dukcji Oleksiewicz 
Piotrkowska 307 fel. 
156-09 28967 


SPRZEDAM cuio mar- 
ki BMW Szodek, Wi- 
dawska Kosick Józef. 


w 
ŁÓDZKA Wytwórnie |SPRZEDAM pso wilka 
Mydła „Romantyk”|(2 lata) łóżko. siół i 


Łódź. Nowomiejskc 7, 
tel. 126-39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 

„WNĘTRZE — Piótr- 
kowska 27 pdleca du 
ży wybór msbli stola: 
skich — metalowych. 
MANERINY krawiec- 
kie damskie, meskie, 
poduszki do presowe 
nia oraz figury wysta 
wowe pieca Józef 
Sobszok. Łódź, Zglar- 
ska 17. Wytwórnio 
Manekinów 23284 
WŁOSIANEĘ naltoniej 
połeca Wyiwórn:e 
Włosienki  „Promień” 
Łódź Sianxiewiczu 82 
SILNI. | ; aparnty ele 
ktryczne. łożyska kul 
kowe, obrabiarki. ku- 


pi Biuro Techniczne 
Kośstuszki 32. tel. 
219-18 28837 


WYTWÓRNIA szczoiek 
i pedzii Cz. Gugnacki. 
Pioirkowska 126, tel 
136-39, poleca wszel. 
kiego rodzaju szczółki 
j pędzie malarskie. fa 
bryczne do domowe- 
go użytku or wszys 
kia techniczne wcho- 
dzące w zakres szczoł 
karstwa. _.__ 28885 
MEBLE.: sypialnie, sto 
inwe, gabinefy. kuch- 
nie, tapczony, firanki 
chodniki, dywony. DO 
krycia meblowe W. Łu 
czaki Zamenhofa 2 

RADIOAPARATY, foto 
opsIciy, kinoapargty, 
telefony; motorki. każ 
da radiowa lampę. 
różne przyrządy f na 
Tzedzia kupuje 
sprzedaje zamie- 
viari Gdańska 17, 
Ksteinick 28231 
PISMIENNE moterialy 
Okazyjna wypiisĝaż 
z powodu likwidacji, 
„Leszcz”. Piotrkowyska 
z 30549 


— 


chiopięca poleca w du 
sym wyborze .Szyk” 


Łódź. Plac Wolności 
Smo3 e 30550 
KARAKUŁLOWE futro 
okazyjate sprzedam 
tanio. Łódź. Nowotki 
alg — lá, 30551 


DOM Łodzi, Kutnie, in- 
ne okazyjnie sprzeda- 
my. Łódź. płac Wolnoś 
cl 6 — 4. | 30553 
ADLER TRIUMPH wy- 
magajocy remontu ta- 
nio sprzedam. Naruto 
wicza 45 qoraż, godz, 

30553 


Pioitkowska 141 repe- 
racja maszyn wszel- 
kich systemów. Na 
składzie: dziurkarko i 
kuśnierka. _ __30584 
SWIECIDEŁKA choin- 
kowe, pieknie biokato 
wane póleco Wyiwór 
nun. Piotrkowska 112, 
30597 
TAPCZANY nowoczes- 
ne, kozetki poleca Wa 
claw Mołodecki, No- 
wotki 22. 30598 


Piotrkowska 102g. 


inne meble 1-g0 Mdia 
5 m. 16 godz. 18 — 21 

zwał, 30599 
"SPRZEDAM używane: 
biurko amerykańskie. 
totel klubowy kryty 
skórą, stół duży dę- 
bowy, tapczan mały 
na nóżkach, Narutowi 
cza %6 — 1. 30611 
PIERWSZORZĘDNY ra 
dioodbicrnik, nowy, 
„Saba“ sprzedam. Ce 


na 65, Legionów 250 
— L 30612 
Różne 

PRYCOWNIA kożu- 


chów przyjmzuj - 
k zamówienia. Łódź, 
Pomorskc 33 front 
PRACOWNIA kuśnier- 
ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 
wcur.dzące w zakres 
kuśniersiwa 29844 
NAPRAWIA bez śladu 
garderobe jedyna 
„Tksinic sztuczna” 
Frańkbowskiej, Wiec- 
kuwskiego 23 — 2. 
30527 
PRACOWNIA  "uoile:= 
ko - Zegammistrzowska 
Czesław Stanionis 
Łódź, Zaierska Nr. 7. 
ARTYSTYCZNE tkanie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek Szolinowo 
Jadwiga Piotrkowska 
30 27001 
PRZYBŁĄRAŁY się 
dwa młode wyżły, 
Obywatelska 90. 
30578 
ZAGINĄŁ pies miesza 
niec, owczorsk z wii 
kiem maści czarnej, 
Odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem. Nowo- 
zarzewska 22. Restau- 
racja Szkopiński. 


Zaefiarowanie pracy 


POTRZEBNA kobieta 
do dziecka Wschod- 
nia 58 m 13a. Lang- 
leben. 30565 
POTRZEBNA pomoc 
do kuchni,'1l Łisiopa 
da 69, restauracja. 
30567 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do dentysty. 
Gdańska _ 56 10. 
FRYZJERKA — Moni- 
curzysika zdolna po- 


trzebna notychmiast. 
Stalina 55 tel. 257-69 
30569 


SAMODZIELNA do gos‘ 


podarsiwa domowego 
potrzebna.  Świadeci- 
wa potrzebne, Zamen 
hota_6 — 39. } 30570 
CIEŚLE T murarze po- 
trzebni. Wiedomość ul 
Sucha 10. Budowa. 
30572 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Wsrunsj do- 
bre, Wodna 22 m 5. _ 
SZEWCA damskiego 
! męskiego I kat. po- 
szukuje Centrcła Gos 
podorczd „Salidar- 
ność“. Zgłaszać sie: 


Kilińskiego 112. 30574 | Y  — 


POMOC domowa po-| POSZUKUJĘ pokoju z 


irzebna, Gdańska 123 
m. 7, godz. 17 — 18. 


30575 
POTRZEBNA pomoc 


do małego gospodar- 
stwa domowego. Ki- 
lińskiego 64 m. I9, 
odz. 3 — 12. _30575 
POTRZEBNA , uczciwa 
pomoc domowa, na 
state, Plotrkowska 154 
m. 15. 30571 
DZIEWCZYNA uczciwa 
do trzech osób potrze 
bra. Warunki dobre. 
tel. 140-48. ___ 30598 
POWAŻNE  Przedsię- 
biorstwo Budowlane 
zatrudni matychmidst 
murarzy, c:eśli. robot 
ników. Zgłosz, ul. Przy 
szkole 46 — 56, do- 
jazd tramwaiem 1 i 
16-ko. 30607 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Mlelczarskie 
qo 7 m 40 godz. 3 — 
m 30508 
POMOCNICA domowa 
z gotowaniem, refe- 
rencje, do lekarza. Tel 


58-19. 1 S0609 
POTRZEBNA pomoc 
doómówc.  Referancje 


konieczne. Zgiosić się: 
Kopernika IU — 7. TIE 
pietro front miedzy 2 
— 4, lub Gdańska 76 
— 10 front III piętro 
miądzy 4 — 6. 30610 


SZKOŁA Samochodo- 
wo - Motocyklowa, 
Przyjmuje zapisy do 
dnia 20 bm. Łódź, — 
Wólczańska 27. 

KURSY SAMOCHODO 
WE L. Gerharda Łódź, 
Piotrkowska 171 Koś- 


ciuszki 68 dla zawo 
dowych : amatorów. 
Wykłady teoretyczne, 


pokazy. filmowe, ćwi- 
czenia na mode- 
lach, jaz da samocho 
dami osobowymi I cię 
żazowymi. Kompieiy 
peranńe i wieczorne. 
Wykłady rozpoczync- 
ja się 27 października. 
Dia zamiejscowych 
zniżki kolejowe 

30437 


Lokale 


POKOJU umeblowane- 
go poszukuje młody: 
samotny na stanowis- 
ku. Oferty „Express“ 
„Inżynier. 30533 
POSZUKUJE niekrepu- 
jącego pokoju, płace 
za 3 mies. z góry. Of. 


„pod_./3". 30591 
-INTELIGENTNA pa- 


map R AE E O EE E Os SS E A a PP OE A 


nienka poszukuje ume 
blowanego pokoju w 
śródmieściu. Cena obó 
jetna, Oi „Uczciwa”. 

30592 


Przyjmiemy 
FREZERÓW I 
Zgłaszać się wraz z 


Polski Dzie” Fabrykacji. PI. Wolności, 
Biuro Personalne. = 


kuchnie, względnie 
jednego dużego poko- 
ju w okolicy ulic; Lu 
iomierskiej, Srebrzyń- 
skiej I M Listopada: 
Wszelkie koszty Te- 
momiu pokrywam. 
wiadomość: Aleja 
Unii 18 — 60. 30593 


*aguhione nekumenty 


ZAGUBIONO leg. iram 
wajową, leg. tabrycz- 
ną  Gajzier |lgnacy, 
Dovborczyków 33.. 
UNIEWAŻNIAM skra- 
dziony aowód osobis 
iy wystawiony w War 
szawie. Maciejewski 


Jan Kołiszki — Two- 
szyjonki. | _— . ©0583 
UNIEWAŻNIAM skra- 


dzióna 2 korty adzieżo 
we korik? żywnościo- 
we 2 leg: fabryczne. 
lsg. tramwajowa na 
nazwiska Wojtasik He 
lena i Kieruzel! Apo- 
lonia, Trwaia 3. 30586 
ZAGUBIONO kike 
podatkowa Nr. 1 I Nr. 
2 oraz rachunki Mts 
ckalski Benrfk, Lime, 
nowskiego_$1._ 3088 
ZAGUBIONO karis 
RKU Kalisz, ksiażkę 
tożsamości konta, Ci- 
szewski Jan, Osowiec 
qm. Pęczniew. _30594 
UIEWAĄŻNIAM lsg 
ttamwojowa Szpaków 
na Helena, Biechats 
ka 18. 30595 
ZAGUBIONO karte 
RKU Dona: Marian, 
Zgierz. POW 6. 30584 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
bioną książeczkę Ubez 
pieczalni Społ. Ke- 
azierska Anno, Spor- 
na 23. 30585 


Poszukiwanie pracy 


SZCFER mechanik z 
czerwonym prawem 
jazdy poszukuje pra 
cy. Lipowo 10 — 4. 

WYKWALIFIKOWANY 
rolnik poszukuje pro 
cy gospodarza na pro 
bosiwie tub w nadłeś 
nictwie, Nowezarzew- 
Ska 13/15 m 51 30589 
POSZUKUJĘ  dodaiko- 
w pracy biurowej w 
godzinach rannych (do 
9 rano) lub wieczoro- 
wych od 19-ej. Oferty 
sub „107. 30580 


TEATR KAMEHALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś PREMIERA Dziś 
pełnej dowcipu | poes- 
zji komedii 
JEAN GIROAUDOUx 
AMFITRION 38 
Początek o godz. 19,15. 
Kosa czynna od tłl-sj 
do 1l3-ej i od lSeej, 
tel. 123-02. 


TOKARZY 
podaniami PP Film 


mn 


Telefon: 187-47. 


„EXPRESS 


): od 1 do 100 mm zł. 145, od 101 — 200 zł. 170, 
handlowe (lekarze, kupno - sprzedaż) zł. 50, osobiste, poszukiwanie rodzin i zguby zł. 40. —, poszukiwanie pracy zł. 20. Nekrologi de 


rąc ja nie ponosi-odpowiedzialności na terminga 


Wydawca- 
ILUSTROWANY” 


